


SŁOWO WSTĘPNE 
Wielki Jubileusz Wcielenia Syna Bożego, który obecnie przeżywamy, jest okazją do 

spojrzenia na dzieje ludzkości: oto Syn Boży stal się człowiekiem, wszedł w ludzką 
historię i uświęcił ją. Przeżywając rok 2000 zwracamy uwagę nie tylko na szeroko poję­
te dzieje ludzkości, ale także na historię w bliskim człowiekowi wymiarze: na prze­
szłość regionu, parafii, miasta, wioski itp. 

W związku z tym w gronie osób redagujących "Wspólnotę Serca" zrodziła się myśl, 
aby opracować w przystępny sposób niektóre zagadnienia związane z dziejami miejsco­
wości wchodzących w skład parafii pw. św. Brata Alberta w Kolbuszowej. Okazją do 
opracowania dziejów Nowej Wsi stał się przypadający w Roku Jubileuszowym I I Po­
wiatowy Przegląd Twórczości Religijnej Nowa Wieś A.D. 2000. 

Historia Nowej Wsi liczy sobie dopiero ok. 273 lata, powstała ona bowiem przed 
1727 r. i nosiła nazwę "Jaciska czyli Nowa Wieś". Znamienny jest fakt, że dotychczas 
nie doczekała się żadnego opracowania swych dziejów. Drobne wzmianki na jej temat 
zawierają publikacje autorstwa Kazimierza i Macieja Skowrońskich. W związku z tym 
postanowiono wypełnić tę lukę wydając niniejszą broszurę. Jej zawartość stanowią ar­
tykuły osób związanych z istniejącą od 2. poł. X I X w. Szkołą Podstawową w Nowej 
Wsi. Oprócz opracowania o dziejach miejscowości (Czesława Urban, Nowa Wieś - krót­
ki zarys dziejów), znalazły się artykuły o instytucjach, które wywierają decydujący wpływ 
na życie wsi: o Szkole Podstawowej (autorstwa Ryszardy Czapki) oraz o Ochotniczej 
Straży Pożarnej (Stanisława Kosiorowskiego). 

Przy pisaniu swoich opracowań autorzy przeprowadzili kwerendę w zasobach archi­
walnych OSP i Szkoły Podstawowej w Nowej Wsi. Wyniki swych wieloletnich poszu­
kiwań udostępnił autorom historyk - regionalista p. Maciej Skowroński oraz p. Stani­
sław Kosiorowski, ceniony znawca dziejów miejscowości. Materiał archiwalny wzbo­
gacono również wypisami z opracowań historycznych, korzystając z bogatego księgo­
zbioru Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Kolbuszowej. 

Publikacja "Z dziejów Nowej Wsi k. Kolbuszowej" ma charakter przyczynkarski, 
zamiarem jej autorów jest zachęcenie mieszkańców wsi do poznawania swej przeszło­
ści. Marzeniem redakcji jest, aby stała się ona elementarzem dziejów ich "małej ojczy­
zny". 

Jako redaktor składam serdeczne "Bóg zapłać" Autorom artykułów i tym wszyst­
kim, którzy przyczynili się do powstania tej publikacji. Niech Jezus Chrystus - Król 
Wieków - będzie dla nich nagrodą. 

ks. Sławomir Zych 

Kolbuszowa, w uroczystość Zesłania Ducha Świętego Roku Pańskiego 2000. 
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Paweł Kami Sanguszko (1680-1750) 

NOWA WIEŚ - KRÓTKI ZARYS DZIEJÓW 
Jesteśmy dziedzicami 
wszystldegOy czego 
dokonali nasi poprzednicy, 
więc musimy strzec 
i bronić dotychczasowego 
dorobku... 

Ponieważ Nowa Wieś nie doczekała się do tej pory 
jakiegoś powszechnie dostępnego opracowania zary­
su dziejów, dlatego zrodził się pomysł zgromadzenia 
materiałów źródłowych w połączeniu z relacjami ust­
nymi pochodzącymi od osób żyjących, które zacho­
wały w pamięci pewne ważne zdarzenia rzutujące na 
historię tej miejscowości i oddające atmosferę daw­
nych lat. 

Według podziału fizyczno - geograficznego, wieś 
położona jest na Płaskowyżu Kolbuszowskim, który 
w przeszłości stanowił centrum Puszczy Sandomierskiej. Jeszcze w X I X w. rozciągały się tu 
pasy gęstych borów, które były częścią Puszczy. Resztki tego pralasu pozostały do dnia 
dzisiejszego w pasie lasów oddzielających Nową Wieś od Zapola - Lipnego Boru. Od połu­
dnia wieś graniczy z Brzezówką, częścią wsi Domatków. Tu też przepływa rzeczka Nil . 
Wzdłuż północnej granicy oddzielającej Nową Wieś od Swierczowa przepływa rzeka Swier-
czówka - źródłowy dopływ Przyrwy. Od wschodu wieś przylega do Kolbuszowej. 

Pierwsze wzmianki i zapisy źródłowe dotyczące powstania osady, gdzie obecnie poło-
•;:7 - • 'Y zona jest Nowa Wieś, przypadają na rok 1727. Osada po­

wstała prawdopodobnie z inicjatywy Aleksandra Domini­
ka Lubomirskiego, starosty sandomierskiego, na dobrach 
ziemskich właścicieli Kolbuszowej, należących do Pawła 
Karola Sanguszki i jego żony Marianny z Lubomirskich. 

W źródłach historycznych przy dacie - 1727 r. wzmian­
kowana jest nazwa osady „Jaciska" (od nazwy lasu) usytu­
owanej u Jastrzębiej Góry. Osada ta była najpierw własno­
ścią Marianny z Lubomirskich (siostry Aleksandra Lubo­
mirskiego) i jej męża Pawła Karola Sanguszki. Po Sangusz­
kach osadę przejął w posiadanie Jerzy Marcin Lubomirski. 
Kiedy jego córka - Franciszka z Lubomirskich w 1791 r. 
wyszła za mąż za Jerzego Tyszkiewicza z Litwy, wniosła 
Nową Wieś do majątku męża jako posag. Od tego momen­
tu wieś należała do Tyszkiewiczów, formalnie aż do roku 
1944. 

Anna Mana z Hadików Historycy i etnografowie w swoich tekstach określają 
Lubomirska (zm. 1805/6) ludzi zamieszkałych na terenie puszczy Sandomierskiej 
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mianem Lasowiaków. Natomiast sami mieszkańcy puszczy, 
podkreślając, że bór żywił ich i bronił, z dumą nazywali sie­
bie „Lesiakami" lub „Lasiakami". Lasowiacy byli wyznaw­
cami Chrystusa, podobnie jak cała Polska od tysiąca lat. Ich 
kultura duchowa (wierzenia i obrzędy), jak i materialna (upra­
wa ziemi, czynności gospodarskie), ściśle były ze sobą po­
wiązane. 

Mieszkańcy naszej osady trudnili się produkcją węgla 
drzewnego, potrzebnego do hut szkła i żelaza, które w tym 
czasie funkcjonowały w okolicznych miejscowościach. Nowa 
Wieś dostarczała węgiel drzewny do huty szkła w Hucinie 
(do Grobli) i prawdopodobnie także do huty żelaza w Świer-
czowie. Ponadto uprawiano ziemię i hodowano zwierzęta do­
mowe. 

Od początku swego istnienia nasza wieś była nie­
wielką osadą. W 1794 roku liczyła 54 domy i 373 „dusze" 
(mieszkańców). W 1830 Nowa Wieś miała następujące ob­
ciążenie pańszczyźniane wobec właściciela: 

- pańszczyzna piesza: 5.226 dni w roku (tj. 114 dni na 
jednego chłopa) 

- daniny w sztukach: kapłony - 38 
kury - 72 
jaja-1094 

- oprawa (obowiązek przędzenia lnu): 38 sztuk i 6 łokci 
Chłopi płacili prócz tego tzw. podatek monarchiczny (na rzecz administracji austriac­
kiej): 

- gruntowy - 23 floreny, 53, 25 korony 
- domowy - 40 kr. 
- konsumpcyjny - 71 f l . 31 kr. 

W roku 1832 Nowa Wieś liczyła 427 mieszkańców. W imiennym rocznym wykazie 
„Powinności Poddanych Wsi" wymieniono następujące pozycje: 

1. Woyciech Posłuszny 14. Woyciech Klubek 
2. Michał Kostuj 15. Piotr Cebula 
3. Piotr Wojnar 16. Pustka po Krecie 
4. Wdowa Ozimek 17. Józef Klubek 
5. Ignacy Posłuszny 18. Antoni Tylutki 
6. Szymon Tokarz 19. Szymon Cudo 
7. Jakub Kiwak 20. Mikołaj Wilk 
8. Wawrzek Rębiś 21. Andrzej Bajor 
9. Stanisław Bajor 22. Wawrzek Ozimek 

10. Pustka po Cebuli 23. Walenty Wesołowski 
11. Pustka po Grzegorzu Cebuli 24. Jakub Cudo 
12. Stanisław Kozioł 25. Szymon Skiba 
13. Paweł Żak 26. Stanisław Kiwak 
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27. Sebastyan Jakubiec 37. Woyciech Wilk 
28. Jakub Kiwak 38. Wawrzek Bajor 
29. Jan Wilk 39. Józef Jakubiec 
30. Wawrzek Stąpor 40. Jan Krzemiński 
31. Hiacent Jakubiec 41. Stach Kośmider 
32. Wdowa Słonina 42. Jakub Noga 
33. Andrzej Cisek 43. Sebastian Bońdas 
34. Andrzej Bońdas 44. Jan Kusmider 
35. JózefWilk 45. Mikołaj Fryc 
36. Andrzej Posłuszny 46. Wdowa Dudzińska 

Ludność wsi w tym czasie była bardzo biedna, gdyż jak podają księgi parafialne, w 
latach 1830 - 1832 kilkunastu jej mieszkańców zmarło z głodu, a kilka kobiet zmarło przy 
porodzie. 

Według spisu powszechnego z 1890 roku Nowa Wieś z przysiółkami Budy i Lipny Bór 
zajmowała obszar 6,11 km 2 , liczyła 100 domów, 629 mieszkańców, z czego 614 wyznania 
rzymsko-katolickiego i 15 mojżeszowego. Zaś obszar dworski, własność hrabiego Zdzisła­
wa Tyszkiewicza, zajmowała 5,52 km 2 (z czego 195 morgów, 36 sążni zajmował folwark, a 
763 morgi, 611 sążni - lasy). Na terenie folwarku mieszkało 21 osób, z czego 16 wyznania 
rzymsko - katolickiego i 5 wyznania mojżeszowego, które to wchodziły w skład rodziny 
żydowskiej, prowadzącej karczmę. 

Już w 2. poł X I X wieku funkcjonowała we wsi szkółka. Najstarsi ze słyszenia określają 
ją jalco szkołę zimową , bowiem dzieci w okresie wiosenno - jesiennym do szkoły nie były 
posyłane z uwagi na pasienie bydła i zatrudnianie ich w gospodarstwach domowych do 
różnych drobnych prac. 

Od początku istnienia nasza wieś należała do parafii kolbuszowskiej, której powstanie 
datuje się na rok 1513. Była ona przez dłuższy czas była filią parafii macierzystej w Rzocho-
wie, a samodzielność uzyskała dopiero w roku 1640. W 1794 należała do największych w 
regionie i liczyła ponad 5300 wiernych. Parafia kolbuszowska należała pierwotnie do deka­
natu mieleckiego a od 1891 do dekanatu kolbuszowskiego diecezji tarnowskiej. Później od 
25. 03. 1992 w związku z nowym podziałem administracyjnym Kościoła Katolickiego w 
Polsce, parafia Kolbuszowa weszła w skład diecezji rzeszowskiej. 19 08 1996 r. na mocy 
dekretu ks. bpa Kazimierza Górnego, ordynariusza diecezji rzeszowskiej, z parafii famej 
wydzielono nową parafię Kolbuszowa - św. Brata Alberta. W jej granicach znalazła się 
Nowa Wieś. 

Najstarszym mieszkańcom miejscowości trudno wymazać z pamięci tragiczne zdarze­
nia, jakie przyniosła I I wojna światowa. Był to bardzo smutny czas. W 1940 r. do Nowej Wsi 
sprowadził się i zamieszkał w niej kapral SS Makary Starcke. Zajął szkołę i przerywając 
naukę dzieci i zamienił budynek szkolny na własne mieszkanie. Zagospodarował grunty 
orne, które samowolnie przejął, czyniąc z nich swoją własność a mieszkańców zmuszał do 
niewolniczej pracy w utworzonym gospodarstwie. Budynek, w którym do niedawna prowa­
dzone były zajęcia szkolne, to pozostałość niemieckiego dworu. W szybkim tempie nie­
miecki bauer zdążył wybudować kuźnię, stolarnię, świniarnię, stajnię i 3 boksy garażowe na 
maszyny rolnicze. Utworzył gospodarstwo rolne i hodowlane. Mieszkańcy wsi musieli do 
1944 roku wykonywać niewolniczą pracę na rzecz Niemca. Za kilkuminutowe spóźnienie 
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Budynek Szkoły Podstawowej w Nowej Wsi 
Rys. Maila Skowrońska - Sitko 

do pracy wymierzana był; 
kara chłosty. Wieś poniósł; 
ogromne straty w ludziach 
dobytku, niektórzy utracił 
zdrowie, a przykre i tragicz 
ne przeżycia pozostawiły ślac 
w ich psychice. 

Ludzie odczuwali dotkli­
wie brak odzieży. Często gło 
dowali, a brak środków sani 
tamych powodował szerzeni< 
się wszawicy i różnych cho­
rób zakaźnych. Nocą były 
przeprowadzane łapanki i 
wywózki do obozów. Na miejscu tj. w Nowej Wsi, bądź w obozie pracy przymusowej w 
Pustkowie, zginęli następujący mieszkańcy: 

Tomasz Skiba 
Michał Bajor 
Jan Krakowski 
Józef Krakowski 
Józef Słonina 
Stanisław Kozioł 
Józef Ziętek 
Franciszek Fryc 
Józef Skiba 
Marcin Kołodziej 
Antonina Kołodziej 
Franciszek Skowroński 
Julian Marek 
Bronisław Kolasa 
Tomasz Kiwak 
Trzech ostatnich zastrzelili Ukraińcy z eskorty Starckego tuż przed jego ostateczną uciecz­

ką przed armią sowiecką. W roku 1944 na tym terenie były liczne potyczki wojsk niemiec­
kich z sowieckimi, w wyniku czego spłonęło lub zostało zniszczonych kilka zabudowań. 
Nieszczęście to dotknęło: Jacentego Głodka, Józefa Kosiorowskiego, Julię Skiba i Tomasza 
Czapkę 

Wieś została wyzwolona 28 lipca 1944 roku. Ci, którzy zostali bez dachu nad głową, 
zamieszkali w pomieszczeniach garażowych wybudowanych przez SS-mana Starckego. Z 
pozostałych budynków zostały ruiny, które mieszkańcy rozebrali na materiał budowlany. 
Kiedy lokatorzy opuścili poniemiecki garaż, adoptowano go na cele edukacyjne. Uczniów 
w szkole było dużo, bo do jednej klasy, po otwarciu szkoły, zapisanych było lalka roczni­
ków z powodu zastoju przez okres wojny. W pierwszym roku po wyzwoleniu powstała w 
Nowej Wsi 7 - klasowa szkoła podstawowa z 5 nauczycielami. Życie powoli powracało do 
normy, chociaż nadal ludziom żyło się biednie. Każdy rok przynosił jednak poprawę w 
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każdym zakresie. Widoczny był postęp techniczny i kulturowy. Za to coraz dotkliwszy stawał 
się reżim sowiecki. Stopniowo następowała rozbudowa wsi. Sięgano już po nowy materiał 
budulcowy. Drewno zastępowała cegła i pustaki, strzechy słomiane - dachówka lub blacha. 

Przed wybuchem I I wojny światowej we wsi były tylko 2 budynki murowane: dom 
Piotra Sukiennika i budynek szkolny. Pozostałe były drewniane. Pokrycie dachów to na 
ogół słoma 4 budynki pokryte były blachą, a to: Jana Starca, Walentego Urbana, Marii Ozi­
mek oraz budynek szkolny (połowa dachu). 

Oprócz troski o własne domy, rodziły się u mieszkańców pomysły i inicjatywy m.in. 
budowy drogi w kierunku Siedlanki przez Borek i w kierunku Brzezówki. Niemal co roku 
pewne określone odcinki utwardzano żwirem. Zawiązywano inicjatywne społeczne komite­
ty i dzięki społecznemu zaangażowaniu się pewnych grup mieszkańców stopniowo wieś 
elektryfikowano, przeprowadzano telefonizację. W latach dziewięćdziesiątych uporano się 
także z budową wodociągu, gazociągu, oświetleniem ulicznym, budową króticiego odcinka 
chodnika. 

Organizacją życia społecznego wsi obciążony jest sołtys. Funkcję tę począwszy od okre­
su okupacyjnego, w Nowej Wsi pełnili: 

Walenty Hałdaś 
Antoni Tylutki 
Józef Stąpor 

Władysław Stobierski 
Michał Posłuszny 
Jan Koń 
Tomasz Kiwak 
Jan Mytych 

Wojciech Koń 

Antoni Hałdaś - aktualny sołtys. 
Do szczególnych osiągnięć Nowej Wsi, dzięki społecznemu zaangażowaniu miejsco­

wych strażaków z p. Stanisławem Kosiorowskim na czele, należy zaliczyć wybudowanie 
Domu Strażaka, który od szeregu lat centralizuje życie kulturalno - oświatowe wsi. Fia­
skiem natomiast kończą się tylko starania o nowy budynek szkolny. Decydentom finanso­
wania tej inwestycji ciągle brakuje dobrej woli by, to zamierzenie mieszkańcy Nowej Wsi 
mogli ziścić. Rozpoczęta w 1995 r. budowa nowego budynku szkolnego czeka na kontynu­
ację dalszych robót. 

Zespół redakcyjny ma nadzieję, że mieszkańcy Nowej Wsi zechcą uzupełnić przedsta­
wiony krótki zarys jej dziejów i przekażą do Redakcji stosowne materiały, które mogłyby 
wzbogacić ten dział naszej parafialnej gazety. 

Na opracowanie tekstu złożył się trud wielu życzliwych osób, które udostępniły teksty ze 
swoich prywatnych zbiorów, podzieliły się wspomnieniami własnych przeżyć, bądź zrelacjo­
nowały zapamiętane opowieści osób nieżyjących. 

Szczególne podziękowanie należą się, p. Maciejowi Skowrońskiemu, który udostępnił 
teksty ze swoich zbiorów, w dużym stopniu przyczynił się do odtwoizenia źródłowych faktów 
powstania Nowej Wsi. 

Czesława Urban 
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2 dziejów Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nowej Wsi 

Ochotniczo Straż Pożarna w Nowej Wsi została założona 28 lutego 1956 r. 
W jej skład weszło 15 członków. Założycielami byli panowie: Julian Tunia -

prezes, Ludwik Głodek - naczelnik, Bronisław Kostuj, Stanisław Kosiorowski -
sekretarz, JózefKosiorowski- skarbnik, Józef Kostuj - gospodarz. Komisja Re­
wizyjna była w składzie: Józef Ozimek - przewodniczący oraz członkowie 
Hałdaś Stanisław I Róg Józef. Pozostali członkowie to: Bronisław Piórek, Stani­
sław Piórek, Jan Kosiorowski, Marcin Żądło, Józef Starzec I Walenty Koń. 

Jak wielkie zmiany zaszły okresie minionych 40 lat pokażę na przykładzie struktury zabu­
dowy wsi. W okresie powstania OSP w Nowej Wsi na 264 budynki, 116 miały ściany drew­
niane, a dachy słomiane. 97 budynków o ścianach murowanych miało pokrycia niepalne i dwa 
budynki murowane były pod strzechą. 

Początkowo OSP w Nowej Wsi nie posiadała żadnego sprzętu, ani funduszy na jego zaku­
pienie. Dzięki staraniom Zarządu OSP, pomocy społeczeństwa wsi i pomocy Prezydium Gro­
madzkiej Rady Narodowej w Kolbuszowej Dolnej zakupiono motopompę M-200 i 75 mb 
węży parcianych w roku 1958. Sprzęt ten przechowywany był w ganku domu S. Kosiorow-
skiego, który w tym czasie był pierwszym mechanikiem OSP. 

Przy wytężonym wysiłku członków OSP, w roku 1960 oddano użytku świetlicę wraz z 
pomieszczeniem na sprzęt gaśniczy obok sklepu, zwaną dzisiaj starą remizą. W roku 1962 

Sekcja OSP Nowa Wieś na tle własnego samochodu po zawodach sportowo - pożarni­
czych w Weryni, dnia 22.08.1982 r., na których zajęła 1 miejsce. Stoją od lewej: 
mgr Władysław Kosiorowski, Tadeusz Olszowy, Jan Więcław, Marian Kosiorowski, Lesław 
Leśniowski, Franciszek Klubek. Klęczą: Ryszard Saj, Stanisław Marek, Tadeusz Ozimek 
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założono pierwszą drużynę młodzieżową OSP, składającą się z 10 członków. Rok później 
doprowadzono do świetlicy prąd elektryczny (cała wieś nie miała jeszcze prądu). Na obchody 
10-lecia (1966) założono syrenę elektryczną. Niestety, uroczystości jubileuszowe nie odbyły 
się, gdyż naczelnik OSP Ludwik Głodek zmarł w wyniku obrażeń odniesionych przed remizą 
w wypadku drogowym. Rok później Stanisław Kosiorowski został wybrany naczelnikiem, 
którą to funkcję pełnił do roku 1987. Po nim naczelnikiem był Wojciech Koń do stycznia 1996 
r. W tym czasie funkcję prezesów OSP pełnili: od 1959 Michał Posłuszny, aż do śmierci w 
1978 r., po nim prezesował Józef Kosiorowski, a po jego śmierci wybrano Stanisława Ozimka. 
Na zebraniu w styczniu 1996 r. prezesem wybrano Andrzeja Kosiorowskiego, syna Józefa, a 
naczelnikiem został Antoni Rząsa. 

Naczelnik Miasta i Gminy w Kolbuszowej inż. Henryk Wilk wręcza dyplom i nagrodę w 
wysokości 1.500 zł, dowódcy OSP Nowa Wieś Tadeuszowi Ozimkowi, która zdobyła 1 miejsce. 

W roku 1967 OSP nowa Wieś otrzymała motopompę M-800 o większej wydajności, a 
dotychczas posiadaną przekazano dla OSP Świerczów. W roku 1972 Józef i Stanisław Kosio-
rowscy zakupili aktem notarialnym od Emilii i Piotra Mierzejewskich działkę o pow. 0,62 ha, 
na której postanowiono wybudować typową strażnicę. Powołano Komitet Budowy Domu Stra­
żaka, którego przewodniczącym został Stanisław Kosiorowski. Z jego inicjatywy zmieniono 
projekt budowy z parterowego na piętrowy. 

W grudniu 1975 r. dzięki wojewódzkiej Komendzie Straży Pożarnych w Rzeszowie otrzy­
maliśmy samochód skrzyniowy Star 25L, którym mogliśmy już jeździć do pożarów. Dzięki 
zaangażowaniu wszystkich członków OSP i drużyn młodzieżowych męskiej i żeńskiej, którzy 
wiele dni przepracowali przy budowie, oraz pomocy Wojewódzkiej Straży Pożarnej w Rze­
szowie, Komendy Rejonowej Straży Pożarnej w Kolbuszowej i Inspektoratu PZU w roku 
1976 oddano do użytku Dom Strażaka w Nowej Wsi. 

W dniu 16 listopada 1984 r. Komenda Rejonowa Straży Pożarnych w Kolbuszowej prze­
kazała nam samochód pożarniczy Star 26 typ GBAM, wraz z dodatkowym wyposażeniem 
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wozu. W garażach w tym czasie zało­
żono ogrzewanie akomulacyjne, co spo­
wodowało, że mogliśmy również wy­
jeżdżać do akcji gaśniczych również 
zimą, bez konieczności spuszczania 
wody z beczkowozu. 

W roku 1993 z inicjatywy ówcze­
snego prezesa OSP Stanisława Ozim­
ka, przy pomocy Burmistrza MiG Kol­
buszowa i S. Kosiorowskiego otrzyma­
liśmy z Muzeum Kultury Ludowej w Fragment manewrów pożarniczych „N1L-82" w Parku 
Kolbuszowej samochód skrzyniowy Etnograficznym* Kolbuszowej, dnia 16 maja 1982 r. 
Star 660A. Po zamontowaniu na nim beczki i motopompy, które przekazała nam Jednostka 
Ratowniczo-Gaśnicza Państwowej Straży Pożarnej w Kolbuszowej nasza OSP została prze­
kwalifikowana jako jedyna na terenie gminy do kategorii S-2. Zarząd Gminy Kolbuszowa 
zakupił do obu samochodów radiotelefony, które bardzo są pomocne w czasie akcji gaśni­
czych w terenie. 

W wyniku starań komendanta gminnego, dzięki pomocy Zarządu Gminy Kolbuszowa 
Komendant Wojewódzki Państwowych Straży Pożarnych w Rzeszowie decyzją z 30.08.1995 
r. przekazał naszej OSP samochód Star 244 GBA. Uroczyste przekazanie wozu odbyło się 
25.11.1995 r. przed Domem Strażaka w Nowej Wsi dla OSP Zarębki, które samochód Nysa 
przekazały dla OSP Świerczów. 

Obecnie OSP Nowa Wieś posiada 2 beczkowozy: STAR 234 i STAR 660 i jest włą­
czona do krajowego systemu ratowniczo - gaśniczego. Posiada również selektywne alarmo­
wanie, tzn., że w razie potrzeby sygnał nadany drogą radiową z Komendy Powiatowej PSP w 
Kolbuszowej uruchamia syrenę alarmową umieszczoną na budynku remizy OSP Nowa Wieś. 

Jednostka OSP liczy obecnie 6 członków honorowych - założycieli OSP oraz 34 człon­
ków czynnych. Od chwili powstania w 1956 r. do dnia dzisiejszego OSP Nowa Wieś miała 
139 wyjazdów do akcji gaśniczych i innych zdarzeń. 

Stanisław Kosiorowski 

Szkoła w Nowej Wsi dawniej i dzisiaj... 
Osada Jaciska, późniejsza Nowa Wieś pierwotnie zwana Kolonią, w czasie rozbio­

rów należała do zaboru austriackiego. W czasie autonomii Galicji, w powiecie kolbu-
szowskim przeprowadzono wiele reform, a mieszkańcy Nowej Wsi doceniając rolę oświa­
ty postanowili zbudować szkołę. 

Bogaty mieszkaniec - Ozimek zwany Kmieciem, przekazał część swojego gruntu 
pod budowę szkoły. On też zachęcił mieszkańców, by postarali się o drewno, z którego 
miał powstać budynek szkoły. Delegacja mieszkańców udała się z prośbą do hrabiego 
Tyszkiewicza w Weryni, który z własnego lasu przekazał drzewo na budowę. I tak ok. 
1870 r. wybudowano drewniany budynek kryty słomą, w miejscu obecnej ruiny starego 
sklepu oraz remizy strażackiej przy drodze prowadzącej do Niwisk. 

Według relacji mieszkańców pierwotnym nauczycielem tej szkoły miał być prawdo-
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